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ZAWSKL
,713  Dzień Zaduszny, Śgo Wiktora B.

"  - jutro, ŚŚ. Huberta B. i Wenefrydy.

Dzieó dzisiejszy jako Zaduszny,  poświęcony jest 
modlitwom za dusze zmarłych. Licznie też w tym 
dniu nawiedzane bywają groby spoczywających na smę- 
tarzu Powązkowskim  osób, a w Kościele miejscowym  
odprawiają się Nabożeństwa żałobne i z głosem sprawu­

jących  O f ia r y  Ste Kapłanów, łączą się głosy pobo­
żnych o spokój duszy spoczywających ich Rodzin albo 
Przyjaciół.

Wczoraj, w Kościele Archi-Kątedralnym i Metropoli­
talnym Śgo J a n a , w  czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę in B. p. o. Regenschory, utworu ś. p. J. Elsnera; 
Offertorium  id F. Rumia;  ześ dziś w tymże Kościele 
o godz: lOtej z rana, odprawiono żałobne Nabożeństwo 
za wszystkich umarłych; w czasie którego Artyści wyko­
nali : Rekwiem Gensbaohera.— Węzoraj w KościeleXX. 
Bernardynów , Amatorowie muzyki, w czasie Summy ce­
lebrowanej przfez W. JX. D. Kulczyńskiego,  Kustosza 
tegoż Zgromadzenia, wykonali Mszę J . -K. Chwaliboga;  
na Offertorium  (solo skrzypce z organem) ze Mszy ża­
łobnej J .  Krogulskiego, przerobione z arji sopranowej 
przez 5. UL. Chwaliboga; na B e n e d ic t u s  Modlitwę (so­
lo  tenorej, Tomasza Głogowskiego. Zakończył zaś f i­
nał Iszej części z O ratorium : Stworzenie Ś w ia ta , J. 
Haydena.

W końcu tego tygodnia, to jest w Sobotę, przypada 
uzień bgo K a r o l a  Boromeusza, Arcy-Biskupa Medyo • 

fańskiego, zwanego wzorem Biskupów i przykładem 
Duchowieństwa. Pod wezwaniem itego Śgo - P a tr o n a ,  
istnieją w W arszaw ie  dwa Kościoły, pierwszy -przy 
ulicy Chłodnej, gdzie jest Parafja Śgo A n d r z e j a ;  drugi 
na smętarzu Powązkowskim, W  tym ostatnim, odpust 
obchodzony będzie nazajutrz to jest w Niedzielę dnia 5 
b. m.

Jutro, Śgo H u b e r t a  Biskupa, Patrona myśliwych.

Wiadomości z  Krymu.
Xiążę Menszykow donosi, pod dniem 14 (26) Paź­

dziernika, iż 13 (25) t. m., Jenerał-Lejtuaot Liprandi 
atakował nieprzyjacielski obóz oszańcowany przed Ba- 
lakławą, w?iął 4  reduty i II  dział; przyczem jazda An- 
in n  1 . 1  zosta*a rozbita Przez naszą i straciła przeszło

n  S -  0 b rona Sewaa*°PoIa idzie pomyślnie, i 13 
(25) Października nowa baterja Francuzka została zu­
pełnie przez nasz ogień zburzoną. (Gaz: Rząd:).

Z  Petersburga, i i  (23J Października.
W iad o m o ści z K r y m u .

<1 / , ei ier0ał; ^ jatant XiąJ:ę MeQ8!1yk o w  n a d es ła ł pod  d. 
(1 5 ; P aźd ziern ik a  następne w ia d o m o śc i:
Wojska nieprzyjacielskie, rozłożone od strony połu­

dniowej Sewastopola, przystąpiły do robót oblężniczych; 
lecz przykopy, wznoszone tak przez Anglików jak i 
francuzów , w dwóch rozmaitych ipiejscach i w dość 
znacznej odległości od naszych warowni, za pomocą 
przywiezionych przez nich faszyn i worków z ziemia 
posuwają sięnader powolnie. Codziennie większa czelć 
Wykonanych robot oblężniczych niszczoną bywa przęz

skuteczne działanie naszej artylerji oblężniczej, tak, iż 
nieprzyjaciel do tej pory nie m ógł wznieść jeszcze ąpi 
jednej baterji. Małe oddziały, wysyłane co noc z miasta, 
trwożągo bezustannie. Oprócz tegotczęsć wojsk naszych 
posuniętą została ku wsi Ćzorgun, nad rzeczką Czarną, 
w zamiarze odcięcia nieprzyjacielowi wodozbioru i za­
grożenia nawet jego kommuDikacji z Bałakławą.

Z liczby wojsk, przybywających przez Perekop w po­
siłku Xięciu Menszykow, Rezerwowa dywizja Dłanów, 
pod dowództwem Jenerał-Lejtnanta Korfa, skierowaną 
została ku Eupatorji, dla strzeżenia pozostałej tam zało­
gi nieprzyjacielskiej. 30go Września (12 Października), 
za zbliżeniem się przodowych naszych oddziałów, tłomy 
konne Arabów i Tatarów wyszły z miasta i rozpoczęły 
z niemi utarczkę; lecz kilka szwadronów, które poparły 
straże przeduie, wystarczyły do odparcia nieprzyjaciela, 
i wpędzenia go do samego miasta. Przytem, Dowódżca 
2ej Brygady, Jenerał-Major W ładysławlewicz raniony 
został w nogę kulą na wylot; więcej zaś żadnej straty 
nie mieliśmy. Wojska nieprzyjacielskie, któresięobwa- 
rowały w Eupatorji, są teraz blokowane od strony lądo­
wej i pozbawione wszelkiej możności zabierania bydła 
i zapasów żywności Tatarom okolicznym.

Oprócz tych potyczek straży przednich, żadne inne 
.działania do d. 5 (1 5 }  b. m. w Krymie miejsca nie mia­
ły. (Ruski Inwalid).

P rzeg ląd  dzia łań  wojennych w Krymie w ciągu  
miesiąca W rześnia.

Dziennik działań wojennych w Krymie, który dopie­
ro co otrzymano od Jenąrała-Adjutanta Xięcia Menszy- 
kowa, obejmuje następny wykaz działań, które tam 
miały miejsce od 1 (13) Września do 1 (13) Paździer­
nika.

W dniu 1 (13) Września za pierwszą wiadomością o 
zjawieniu się licznej floty nieprzyjacielskiej na widoku 
przylądka Luku), Jeuerał-Adjutant Xiążę Menszykow 
wydał rozporządzenia w celu skoncentrowania nad rze­
ką Almą wojsk powierzonych jego dowództwu. Gdy 
wojską te ruszyły z rozmaitych punktów półwyspu na 
pozycję wybraną, znaczne siły nieprzyjacielskie złożone 
z wojsk angielskich, fraucuąkiph, tureckich w d. 2 (14) 
wylądowały na południe Eupatorji blhko jezior sło ­
nych, tam zaś rozbiwszy obóz, nie wykonały przez k il­
ka doi żadnego ruchu.

Dopiero w d- 7 (19) nieprzyjaciel wykonał forsowny 
rekonesans w kierunku Almy; 2ga brygada 17 dywizji 
piechoty, 2ga brygada 6 dywizji jazdy lekkiej, i 9  sotpi 
kozaków z baterją artylerji konnej dońskiej wysłanemi 
zostąły na spotkaąie. Po mało znaczącej utarczce, nie­
przyjaciel cofnął się nad rzeczkę Biuak a nasza straż 
przednia wróciła, by zająć swe miejsce na ogólnej po- 
zyeji wojennej za Almą.

Następnego dnia 8 (20) nieprzyjaciel uderzył .na tę 
pozycję w szystk im i siłami (patrz jutro raport o,bitwie 
nad Almą). Po bitwie uporczywej wojska nasze,zmuszo- 
nemi były ustąpić przed wyższością liczby i cofnęły się
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za rzeczkę Kaczę. Sprzym ierzeni p raw ifl 
sam i bowiem  ponieśli znaczne straty w

By dać naszym wojskom  czas do o d e t ^ |^ H |^ ^ ł ó -  
w nie zaś dla skom pletow ania ich am unicji “ apasów, 
X iążę M enszykow przeprow adził je w dniu 9 (21) przez 
m ost Inkerm an na południu Sewastopola, gdzie sta ł 
przez trzy dni. Przez ten czas nieprzyjaciel posunął się 
nad Kacza i nad Belbek. W d. 11 (23) przednia straż 
Jenerała  K iriakow  posłana na północ, spotkała siły nie* 
przyjacielskie, i cofnęła się w skutek tego na Inkerm an.

W dniu 12 (24), X iążę M enszykow widząc, że nie­
przyjaciel m ógł stanąć na lio ji kom unikacji z wnętrzem  
Cesarstwa, postanow ił uprzedzić wypadek tak nieko­
rzystny, i przedsięw ziął wykonać ruch jeden z najzrę­
czniejszych i najśm ielszych, zostawiając w Sewastopolu 
tylko 8  bataljonów  rezerwowych, i m arynarzy flotty 
wysadzonych na ląd, wyszedł wieczorem z m iasta z w ię­
kszą częścią swych wojsk, wszystkiemi pociągami i par­
kiem , przeszedł Czernaja, przebył górę około folw arku 
Mackenzie, a m aszerując noc całą bez przeszkody, do­
szedł do Belbeku. W dniu 14(26) po wypoczynku 24ro- 
godzinnym , na brzegach tej rzeki około wioski Otarkoi, 
zostawiając w tym punkcie przednią straż Jenerała-M a- 
jo ra Żabokryckiego, X iążę Menszykow dalej pomasze­
row ał z g łów ną częścią swych s ił aż do Kaczy, i staną ł 
obozem o 4  wersty przed Bakczyserajem. W tej pozy­
cji czekał na zapasy z Sym feropolu i posiłki, które mu 
szły tak z Perekopu jak z Karczu pod Jenerałem  Cho- 
m otow. Po ich przybyciu, X iążę Menszykow m iał za­
m iar uderzyć z ty łu  i boku na nieprzyjaciela na wzgó­
rzach przed fortyfikacjam i północnem i.

Ale kiedy w ojska Rossyjskie w ykonywały swój m arsz 
flankowy z Sewastopola do Bakczyseraju, nieprzyjaciel 
także marszem flankow ym  ruszał z północy zatoki Se- 
wastopolskiej ku południow i.

W dniu 13 (25) rano, przednia straż angielska przy­
bliżyła się do folw arku Mackenzie, taro spotkała n ie­
spodzianie ostatnie pociągi Rossyjskie, i zabrała kilka 
wozów parku pozostałych z tyłu. Sprzym ierzeni aw an­
sowali dalej drogą do Bałakław y, a poparci przez swe 
flotty, zajęli to  miasteczko, pomimo bohaterskiego opo­
ru  jak i stawić się s ta ra ł uapróżno słaby oddział bata- 
Ijonu greckiego Bałakław y. Zyskawszy w ten sposób 
nowy punkt oparcia na brzegach, siły  nieprzyjacielskie 
rozłożyły się pomiędzy rzeką Czernja i przylądkiem  
Cbersonez, zaczęły się okopywać w Bałakław ie. w ysa­
dzać na ląd z flottą sw ą arty llerję  oblężniczą i bagaże, 
następnie otw arli przekopy przed fortyfikacjami połu- 
dniowem i Sewastopola.

Otrzymawszy wiadomość o ruchu nieprzyjaciela, X ią- 
żę Menszykow w d. 16 (28) przybył do Belbek i nastę­
pnego dnia s tan ą ł z głównym  swym oddziałem, pom ię­
dzy tą  rzeką a zatoką Sewastopolu, zająwszy spądzistość 
g ó r od Inkerm anu przednią strażą Jeuerała  Zabokry- 
ckiego. Część wojsk weszła napow rót do Sewastopola 
dla wzmocnienia znacznie garnizonu; przedsięwzięto 
wszystkie środki dla uporczywej obrony miasta; kilka 
starych okrętów  zatopiono u wejścia do portu, by zam­
knąć jego wejście flocie nieprzyjacielskiej.

Tymczasem posiłk i oczekiwane z P erekopu  i K ar­
czu przybywały do oddziału czynnego i pozwalały po­
większyć jeszcze garnizon Sewastopola. Połączona b ry ­

gada dywizji rezerwowej jazdy lekkiej Jenerała-Lejtnan- 
ta Ryżów stanęła nad Kaczą w celu utrzym ania kom uni­
kacji oddziału z Sym feropolem ; lekkie oddziały tej b ry ­
gady w ysłaoem i zostały w góry ku wiosce Czorgun nad 
Czernaja i ku dolinie Bazdar.

W d. 22 W rześnia (4 Października) Jenerał-M ajor 
K rasnow  został wysłany na rekonesans do E upato rji 
z 5  sotniam i kozaków dońskich pułków  Nr 61 i 67, i 
doniósł, że to miasto postanow iono w stanie obrony, 
że zajętym było przez garnizon z Turków , A rabów  i 
z 1000 ludzi wojsk anglo-fraucuzkich, od strony morza 
zaś pokryte były eskadrą. W ciągu tego patrolu koza­
cy zabrali bydło które prowadzono z wiosek sąsiednich 
do E upatorji dla zaopatrzenia okrętów .

Z drugiej strony kolum na ruchom a Jeoerała-M ajora 
Timofiejew, złożona z 2  szwadronów jazdy regularnej, 
z 2 sotni kozaków , z działam i górnem i, w ysłaną zosta­
ła  na dolinę Baidar w celu przeszkodzenia n ieprzyja­
cielowi ciągnienia ztamtąd zapasów a zwłaszcza bydła 
i paszy. Od tej pory sprzym ierzeni wysyłali ku Czerna­
ja  dla furażow ania tylko m ałe oddziały, ale i z tej s tro ­
ny przystęp także został im zam knięty.

Tegoż dnia 22 W rześnia część wojsk auglo-francuz- 
kich przybywszy na 10 parowcach do Jadły, wysiadła 
tam  na ląd, zrabowawszy przez 24  godzin, miasto i po­
siadłości sąsiednie, pomiędzy inoem i M asandrę i Liva- 
dię; wojska te opuściły w d. 24  W rześnia (6 Paździer­
nika) miejsca przez nie splondrow ane i  w róciły do 
B ałakław y.
* By lepiej mieć na baczności rozporządzenia n iep rzy ­
jaciela pomiędzy Sewastopolem a Bałakław ą, praw ie 
wszystka nasza jazda w ysłaną została nad Czernaja w d. 
27  W rześnia (8 Października), pod dowództwem Jenera- 
ła-Lejtoanta Ryżów. Z brzaskiem  dnia, 2ga brygada 6ej 
dywizji jazdy lekkiej przeszła Czarnaja, w stąpiła na 
wzgórza lewego brzegu tej rzeki, a spędziwszy ztamtąd 
przednie straże angielskie, w róciła bez wypadku na 
prawy brzeg rzeczki. W czasie tego patrolu pó ł szwa­
dronu tatarów  krym skich gw ardji, zabrał placów kę 
dragonów gwardji angielskiej.

Następnie większa część jazdy, oddanej pod najwyż­
sze dowództwo Jenerała  Lejtnanta Ryżów, w róciła na 
daw uą sw ą pozycję nad Kaczą, w celu ułatw ienia sobie 
zaopatryw ania w żywność, a jeden z tych pułków  m iał 
w obserwacji brzeg morza między Kaczą i Almą. O- 
prócz tego drobne oddziały ruchom e wysyłano codzień 
dla patrolowania w tyłach nieprzyjaciela od strony Czer- 
naja i doliny Baider.

Te działania zagrażające kom uuikacjom  nieprzyjacie­
la z B ałakław ą, odwróciły jego uwagę od robót oblę- 
żniczych przeciw fortyfikacjom Sewastopola od strony 
południa. Transze otw arte w dwóch punktach, na lewo 
przez francuzów, a na praw o przez anglików , ale w dość 
wielkiej odległości od naszych fortyfikacji, postępow a­
ły  bardzo powoli. Co tylko nieprzyjaciel zdołał wznieść 
w nocy za pom ocąfaszyo i worów z piaskiem , przyw ie­
zionych na miejsce, rano burzył dobrze skierow any 
ogień naszej arty lerji wałowej. Ochotnicy i m ałe od­
działy w noc w ysłane z m iasta, niepokoili go w jego 
transzeach i wiele mu szkody zrządzili.

W d. 28  W rześuia (10 Października), Jenerał-M ajor 
Żabokrycki, dowódzca przedniej straży, postrzegłszy, że
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nieprzyjaciel zaczął wznosić baterję oad spadkiem Iuker- 
manu, przy łomach kamieni, pomieścił w roioach In- 
kermaoua, tyraljerów z sztućcami, których celne strza­
ły zmusiły nieprzyjaciela do oddalenia się. Podczas no­
cy i na drugi dzień nieprzyjaciel kilkakrotnie starał się 
na nowo rozpocząć tę robotę, ale za każdym razem spę­
dzony był przez naszych tyraljerów i strzelców.

Od 24 Września (6 Października), wojska posiłkowe 
wysłane z Odessy i Besarabji do Krymu, zaczęły tam 
przybywać przez Perekop.

Dywizja rezerwowa ułanów, wysłana z Perekopu do 
Eupatorji, dla obserwowania wojsk nieprzyjacielskich, 
zajmujących to miasto, zbliżyła się doń w d. 30 Wrze­
śnia (12 Października). Jej straż przednia, spotkana 
przez massy jeźdźców arabskich i tatarskich; odparto 
ich do miasta po potyczce mało ważnej. Od tej pory 
Eupatorja jest zupełnie blokowaną od strony lądu przez 
naszą jazdę, a nieprzyjaciel pozbawiony jest wszelkich 
środków odbierania żywności z sąsiednich wiosek tatar­
skich. (Ruski Inwalid).__________

Prze* N a jw y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, mianowany: Starszy Członek Warszawskiej Komory 
Składowej, Radca Kolleg: Rikman, Dyrektorem tejże Komory.—  
Przez rozporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w  Zarzą­
dzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: Właściciel dóbr Stan: 
Górski, Opiekunem Prezydującym w  Radzie Szczegółowej domu 
P rzytułku Starców i Kalek w  Górze Kalwarji; Em eryt Fran: M i­
chałowski, i Sekretarz Ptu W łocławskiego, Franc: Przedpełski, 
Członkami Rady Opieknńczej Zakładów dobroczyn: P tu  W łocław ­
skiego; Kancelista Iszy Biura Rady Głównej Opiekuńczej Z akła­
dów dobroczynnych Roman Ruikiewicz, p. o. Rachmistrza tegoż 
Biura; Sędzią Pokoju Okręgu Czerskiego Stan: Miniewski, W ła­
ściciel dóbr MarcelU Daszewski, Podsędek Sądu Pokoju Okręgu 
Czerskiego Jakób Turski, Członkami Rady Szczegółowej Szpitala 
w  Grójcu; Obywatel W al: łPilkoszeuiski, Członkiem Rady Opie­
kuńczej Zakładów dobroczynnych Ptu Gostyńskiego; Obywatel 
Henryk Hoene, Członkiem Rady Opiekuńczej Zakładów dobro- 

/  czynuych Ptu Lubelskiego; Rachmistrz Ptu Konińskiego Max: Z a ­
rzy ck i, Członkiem Rady Opiekunczej Zakładów dobroczynnych 
P tu  Konińskiego; W łaściciel dóbr Michał Białecki, Opiekunem 
Prezydującym w  Radzie Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych 
P tu  Wieluńskiego; Dzierżawca dóbr Krzysztof Rotkiewicz, Człon­
kiem tejże Rady.—  W  Zarządzie Warszawskiego Wojennego Jene­
r a ł - Gubernatora, mianowani: Starszy Kancelista w Zarządzie 
Ober-Policmajstra m. W arszawy Tomasz Ilnicki, p. o. Kontrolera 
W ydziału Kontroli Służących; Dziennikarz Igo W ydziału Maxym: 
Minkowieeki, p. o. Starszego Kancelisty, i Kancelista Edward 
Prahmowski, p. o. Dziennikarza Igo W ydziału w  tymże Zarzą­
dzie.

Wyjechali iW a rsza w y : JJW W . Xiądz Tadeusz Hr: 
Łubieński, Biskup Rodopolitański, S u f r a g a D  Dyecezji 
Kujawsko-Kaliskiej, do W łocławka; i Radca Tajuy Se­
nator Łubieński, do Szczekocin.

JW. Xiądz Prałat Myśliński, Administrator Dyecezji 
Płockiej, wyjechał do Płocka.

Jutro, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
P P . Sakram enłek, za dusze zmarłych Braci i Sióstr, a 

r miauowicie za zmarłych w r. z. i b. z Arcy-Bractwa N. 
A. P. S. przy Kościele PP.Sakrąm entek. Wigilje zaczną 
się o godz: 8ej z rana, a Msza Sta żałobna Wielka z Ka­
zaniem, o godz: 9 tej; na które, Arcy-Bractwo, Członków 
swych i Rodzioy, zaprasza.

Jutro, w  Kościele Śgo K r z y ż a ,  jako w rocznicę 
śmierci, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, o godzi­
nie lOtej z rana, za spokój duszy ś. p. Józefa Niewia­
rowskiego.

Pojutrze (w Sobotę), odbędzie się w Kościele Śgo 
K r z y ż a  o godzinie lOej z rana, Nabożeństwo żałobiS 
za dusze ś. p. Eugeniusza Guerin, i Micbała BrzeSifc 
skięgo.

Ś. p. Leopold Skariyński, przeżywszy lat 58, opa­
trzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj rozstał się 
z tym światem w m. Łowiczu. W smutku pozostała 
Żona wraz z Dziećmi, zaprasza Krewuycb, Przyjaciół 
i  Znajomych zmarłego, na exportację zwłok, w dniu 5 
b. m. o godzinie 4tej po południu, do Kollegjaty w m. 
Łowiczu; a w dniu następnym, po odbytem Nabożeń­
stwie żałobnem, na wyprowadzenie tychże zwłok do 
wsi Suserza, i pogrzeb tamże w dniu 7 t. m., odbyć się 
mające.

Józefa z Szymanowskich Traczewska, Zona Urzędni­
ka Komissji R. P. i Skarbu, po krótkiej słabości, one­
gdaj zakończyła życie. W nieutulonym żalu pozostały 
Mąż, łącznie z Familją, zaprasza Przyjaciół i Znajo­
mych, na exportację zwłok, dziś o godz: 31/* po po­
łudniu, z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Powąz­
kowski.

Nieutuleni w żalu stroskani Rodzice po stracie naju­
kochańszej pierworodnej Córki Józefy Barwikowskiej, 
wczoraj w 9tej wiośnie życia zmarłej, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok 
Nieboszczki, jutro o godzinie w pół do5ej po południu, 
z Kaplicy XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Po dwu-letniej ciężkiej słabości, rozstała się z tym 
światem ś.p. Klara Janiszewska, Matka Żony Urzędni­
ka Komissji R. P . i Skarbu Borkowskiego. Exportacja 
zwłok Jej, z Kościoła XX. Dominikanów na smętarz 
Powązkowski, odbędzie się jutro o godzinie 4tej po 
południu; na którą, Przyjaciół i Znajomych, zapra­
sza się.

Alexa z Rembaczewskich Zaremba, Zona Kontrolle- 
ra Kassy Guberujalnej W arszawskiej, przeżywszy lat 
31 wieku, wczoraj przeniosła się do wieczności. Po­
grążony w smutku Mąż z 3giem Dzieci, z&prasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok 
Jej, jutro o godz: 4tej po południu, z Kaplicy XX. Kar­
melitów na Lesznie, na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Anna zMichelisów Kruger, przeżywszy lat 65, one­
gdaj zakończyła życie. Pozostała w smutku Córka 
wraz z Synem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, n a  wyprowadzenie zwłok, dziś o godzinie 3ej 
po południu, z Kaplicy Ewangelickiej, przy ulicy Myl­
nej, na smętarz Ewangelicko-Reformowany odbyć się 
mające.

Ogłoszono taxę chleba i mięsa na m. Listopad r. b . : 
a) Bulki mątowej funt, kop. lO1/*; b) Strucli mątowej 
funt, kop. 101/*; e) bułki z pośledniejszej mąki, funt 
kop. 5; d) strucli ztakiejże mąki, funt kop. 5; e) chle­
ba stołowego z takiejże mąki, funt kop. 5; f)  placka 
solonego, funt kop. 272; chleba żytniego pytlowego, 
oraz chleba z mąki Młyna Parowego, funt kop. 3 7 2; 
chleba razowego funt kop. 3.— Mięsa wołowego funt 
kop. 6 7 2; krowiego lub z bukatów kop. 6; polędwicy 
funt kop. 13; wieprzowiny ze skórą funt kop. 8; scha­
bu funt kop. 7; baraniny funt kop. 6.



. -Piękny poranek dnia wczorajszego, zapowiadał nam 
jak najpiękniejszą w dniu uroczystości W szystkich Św ię ­
tych , pogodę, i takową zjścił zupełnie. Okazujący się 
od dni kilku mróz biały, ustępuje przed słońcem, które 
w całym blasku jaśuieje i ogrzewa dobroczyunemi swe- 
mi promieniami. Nie tylko wszakże u nas tegoroczna 
jesień, ale wszędzie bez wyjątku odznacza się podobną 
pogodą. Jak zaś w dniu wczorajszym korzystano z tego 
przyjemnego czasu, dosyć będzie powiedzieć, że był to 
dzień świąteczny, który wżyciu Warszawian, ważną od­
grywa rolę.

Onegdaj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali1: 
po ( iom -.Honor i Pieniądze, Paona Ciemska, PP. Kró­
likowski i Komorowski po 2-kroć, oraz P. Rychter. —  
Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Operze Fiorina, Pan­
na Ortolani, PP. Ciaffei, Butti i Ziółkowski; po Bale­
cie Dwaj Złodzieje, Panny: Damse 3-kroć, Karolina 
Straus  4-kroć, PP. Antoui Tarnowski i Meunier po 
3-kroć, oraz Popiel 2-kroć .— W Teatrze Rozmaitości, 
po Kom: Dawne miłostki, Panna Szymanowska, PP. 
Stolpe i Swieszewski po 3-kroć; po ’Kom: Dwie krople 
wody, Pani Korzeniowska, Panna Ciemska, PP. Kró­
likowski i Chomanowski po 2-kroć.

A nglja . Londyn, d. 28 Paidz: (dep: te k ) .—  W Li- 
werpoo.lu wszczął się wielki pożar, który zniszczył pra­
wie wszystkie składy bawełny, wiele fabryk i gmachów. 
Poniesione straty są ogromne. (St: Anzejg:).

Rewel, 20 Pazdz:,—  Wczoraj rano ogodz: ósmej, 
cała flotta nieprzyjacielska blokująca nas, odpłynęła ku 
zachodowi; składała się z dwóch okrętów trzeeh-pokła- 
dowych, 10 dwu-pokładowycb, 2  fregat (14 okrętów 
szrubowych) i trzech mniejszych parostatków koło­
wych. (Neue P r: Ztg).

Kiel 26 Pazdz:. —  Od wczoraj stoi tu na kotwicy 
okręt flagowy Admirała Napier, Duo ofWellington; 
w ogóle stoi tu 50  okrętów linjowych i 3 fregaty, i po- 
doboejże liczby jeszcze się spodziewają. Okręt Princess 
Royal u tkną ł  na mieliźnie około Bulek, ale go ścią­
gnięto. (Neue Pr: Ztg).

A ustrja .—  W liście konfidencjonalnym, który H ra ­
bia Buol przesłał Hr: Esterhazy do Berlina, wraz z no- 
tą  z 30go Września, wyraźnie oświadcza, że dla uni- 
knienia starcia z Austrją, Rossja  odpierając ewentual­
ny attak na swe territorjum, musi się zatrzymać nad 
Prutem. Z tego powodu Neue Pr: Zeutung  dowodzi, 
objaśniając zobowiązania Prus względem Austrji z tra­
ktatu zgO Kwietnia wynikłe, że attak Rossjan przeei.w 
Austrjakom  w Xięztwaeb, ma całkiem inne znaczenie, 
jak  attak podobny na te rr ito r jum  Austrjackiem, jedyoy 
fakt przewidziany traktatem. —  Dzienniki Wiedeńskie 
które z każdym dniem stają się gwałtowuiejszemi, otrzy­
mały rozkaz, by w ogóle więcąj rachowały  umiarkowa­
nia.—  Z rozkazu wyższego, rozpoczęto w Bukareście 
śledztwo, z powodu ifałszywej wiadomości o wzięciu 
Sewastopola. (Jour: de St. Pet:).

F rancją. Paryż 27  Października.— Monitor o g ło s i ł  
dekret zabraniający  tym czasow o  w ypalan ia  w ódki ze 
zboża i z in n y ch  m a te g i m ączjjych. Za p ow ód  tegp z a ­
kazu Monitor przytacza, że p a len ie  w ódki ze zboża, po- 
,mimo teg o , że żn iw o  zadow alająco  w yp ad ło , p o d n o s i

W Drukarni Korjerą Warsz:— ’Woloo drukować. Warszawa d.
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cenę ziarna.—  Kompanji kolei żelaznej północnej od­
dano budowę kolei z Noyelles do St. Valery.—  W Pa­
ryżu  niezwykłe w tej porze roku zimna czuć się dają. 
Głoszą tu, ze Anglja  myśli o wojnie z Stanami Zjedno- 
czonemt, ale dopiero poukończeniu wojny dzisiejszej, i 
ze Francję chciała by do niej wciągnąć.—  Wieść k rą ­
ży, ze dowództwo floty morza Czarnego otrzyma Ad­
m i r a ł Bruat; zaś A d m ira łHamelin, ma być odwołany. 
(Ind. Bel:). J

Paryż dnia 17 Października. —  Do Cherbourga 
w tych dniach ciągle przybywają okręta z Bałtyku; ca­
ła flota francuzka  tam się zbierze. —  Posiłki bardzo 
znaczne mają być wysłane na TTschód. Rząd rozkazał 
zatrzymać wszystkie rozporządzane pakeboty handlo­
w e.—  ̂Omer Basza miał napisać do Cesarza list, w k tó ­
rym się bardzo skarży na Austriaków; ci bowiem za­
wadzają wszystkim jego ruchom wojenuym. Austrja- 
cy  działają w Xięztwach jak gdyby byli w kraju podbi­
tym i jak gdyby myśleli Xięztwa dla siebie zatrzymać, a 
Turków znaczenie całkiem tam zniweczyć. Jenerał Le- 
tang, ma się udać wkrótce do Bukarestu; niechęć dla 
Austrjaków  wzrasta w Xięztwach.—  Mówią znowu o 
przybyciu  Lorda Palmerston do Paryża, i o tępi, ?e 
.gabinet Angielski, stosownie do życzeń Ludwika If ą,- 
p o ko m ,  ma zamiar przedstawić parlamento wi pjpjekjt 
zniżenia c ła  od w ina francuz/kiego sprowadzanego do 
Anglji. f J. óe St. Pet:).

Grecją .— Pobitw ie  nad Almą, k tórą  Francuzi w Ate­
nach obchodzili jako zwycięztwo stanowcze, Jepę/4^ 
Meyran otrzymał rozkaz wypłynięcia * Pireus z dwoma 
tysiącami Francuzów Aa Krymu. Reszta ko rpusu  oku ­
pacyjnego stoi w Petissia wiosce o kwadrans drogi od 
stolicy; niewiadomo, czy ten oddział, złożony zpię- 
choty marynarki, zajmie Ateny; p ie  wiadomo też co 
izrobią Anglicy. Wojska udające się do Krymu, m a ją  
byc zastąpione przez inne oddziały. —  P om im o  za­
jęcia zagranicznego, nigdy sympałja dla Rossji silniej 
nie obja wiła się między Grekami jak teraz. (Jour: da 
St Pet:).

P rusy..—  Ronrespondenci połurzędowoi zaprzeczyli 
wszystkim pogłoskom o  dymisji P. Manteuffel, o 
missji Xięcia Pruskiego do Wiednia, o zmianie kie­
runku  politycznego w Berlinie.—  W nocie odpowia­
dającej u a  .notę Austriacką z  30 Września, gabjpęt 
Berliński okwhdcza, iż nie widzi żadnego powodu do 
zmiany owych widoków i opinji w kwestji wschodniej. 
Wiadomość, że Prusy porzuciły neutralność, i że 
w skutek tego Xiążę Pruski do Wiednia wysłany zo­
stał, była równie bardzo fałszywa jak wiele innych. 
Prusy  spodziewają się, że zdołają swą neutralność u- 
trzymać, i że Austrja  nie zawrze jeszcze traktatu for­
malnego z mocarstwami Zachodniemi; liczą też na 
Frankfurcki Sejm i na koferencje Bambergskie. P o ­
stawa Austrji daje zawsze powód do najrozmaitszych 
tłómaczeń. (Jour: d: S: Pet:).

Dziś rano ciepła stopni 0. Wczqraj w południe 6.
Dziś rano wysokość wody na fPiłle stop 3 cali —.
TEATR WIELKI. Dziś, Część Oper Lunatyczka. Oberka 

pod Koszem kwiatów. Łucja, i lO O tn y  raź Tańce Perskie.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jntro, Podstęp Pana Kapitana. 

Zawsze znajdzie przyczynę. P anny Konopianki.

21 Paździer: (2 Listop:) 1854 r.— Cenzor, P. Sobieszczańskt


